
Ład stolicy iqda
natychmiastowego uwolnienia 
Jacąu es D uclos

WARSZAWA, (PA P). — Akt nie
słychanej prowokacji, jakim było bez
prawne aresztowanie przez faszy
stowską policję francuską sekreta
rza Francuskiej Partii komunistycz
nej, przewodniczącego komunistycz
nej grupy parlam entarnej Jacąues 
Duclos — wywołał najgłębsze obu
rzenie i gniew ludu Warszawy. Już w 
kilka goid2tn po opublikowaniu wiado 
mości o tym  nowym nikczemnym 
gwałcie, dokonanym na rozkaz amery 
kańskich imperialistów przez reak
cyjny rząd francuski — tysiączne 
rzesze mieszkańców stolicy zgroma
dziły się w auli Politechniki na po
tężnym wieeu pod hasłem: „żądamy 
uwolnienia towarzysza Duclos!"

Wielka aula Politechniki, wszy st
ule przejścia i krużganki wypełniły 
lię szczelnie ponad S tysiącami 
uczestników wiecu.

Burzą oklasków powitano zajmu
jących miejsca w Prezydium: człon
ków Biura Politycznego KC PZPR: 
E. Ochaba 1 S. Matuszewskiego, 
przewodniczącego CRZZ — W. Kło- 
siewicza, członków KC PZPR — 
O. Dłuskiego, W, Dworakowskie
go, I sekretarza KW PZPR — W. 
Wichę, wiceprzewodniczącego PKOP, 
przewodniczącego Związku Litera
tów Polskich — L  Kruczkowskiego, 
rektora Politechniki Warszawskiej 
E Warchałowskiego, sekretarza Za
rządu Głównego ZMP — W. Ociep
ki, literata S. PoUaka, przedstawi
cieli organizacji politycznych i spo
łecznych oraz przodowników pracy.

(Sprawozdanie z wiecu podamy 
jutro).

Ceno 15 gr.

C i t a mn d a r
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Ma cześć Złota Młodych Przodowników

5 samochodów ciężarowych ponad plan
wykona młodzież 

FSC im. Bolesława Bieruta w Lublinie
Miodzie* ZMP-owska. zatrudnio

na w dziale głównego montażu 
FSC, postanowiła uczcić Zlot Mło
dych Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowej wyprodukowaniem 
do dnia 31.V. b.r. 5 samochodów po
nad plan.

Brygada KAZIMIERZA GRA- 
NICZKI zobowiązała się na e*eść 
Zlotu wykonać zadania IV roku 
planu 6-letniego do dnia 1 grudnia 
1952 r. Dzielni ZMP-owcy tej bry
gady obiecują, że dołożą wszelkich 
starań, aby 1 ten termin został jesz 
eze skrócony.

Młodzieżowcy c brygady DZIDTJ- 
CHA podniosą na cześć Zlotu wy
dajność sw®jej pracy w czerwcu 1 
lipcu b.r. ze 180 na 250 procent. 
Grupa malarek, zatrudnionych na

Społeczeństwo lubelskie potępia
w o j e n n y  » u k ł a d  o g ó l n y *

W Lublinie w dalszym  ciągu odbywają się
ne przeciwko „układowi ogólnemu"

Na masowym zebraniu pracowni
ków Ekspozytury Osobowej PKS w 
Lublinie zebrani z oburzeniem po
tępili zbrodniczy „układ ogólny", 
stanowiący groźbę dla pokoju.

W dyskusji zabrał m. in. głos Jan 
Krawiec, który powiedział:

„Jesteśmy świadkami ciągłych pro 
wokacji imperialistów, dążących do 
rozpętania nowej wojny. Mordercy 
neohitlerowscy bratają się z impe
rialistami anglo-amerykańsktmi, 
pchając świat do nowej rzezi wo
jennej. Na te knowania musim y od
powiedzieć zwiększonym wysiłkiem.
Musimy codziennie sumiennie w y 
konywać nasze plany produkcyjne, 
aby tym  przyczynić się do szybszej 
rozbudowy przemysłu, do wzmoze- 
nia potęgi i obronności naszego kra
ju".

Słow a mówcy znalazły wśród ze
branych głęboki oddźwięk. Na sali 
rozległy się okrzyki: „Precz z podże
gaczami do nowej wojny!", „Niech 
iy je  pokój na całym świecie!

Robotnicy PKS uchwalili rezolu
cję, w której żądają pokojowego roz 
wiązania sprawy Niemiec, unieważ
nienia „układu ogólnego" i zaprze
stania odbudowy agresywnej armii 
neohitlerowskiej. Równocześnie w 
rezolucji zebrani pozdrawiają masy 
pracujące NRD i całego świata oraz 
wyrażają swą głęboką wolę pokoju, 
wiarę w zwycięstwo socjalizmu na 
całym świecie.

Masowe zebranie protestacyjne 
przeciwko podpisaniu tzw. „układu 
Ogólnego" zgromadziło ponad 300 
robotników i pracowników admini
stracji Lubelskich Zakładów Mięs
nych.

Z oburzeniem I pogardą robotni
cy LZM potępili podpisanie tego 
agresywnego układu, postanawiając 
rwiększyć produkcję.

Robotnicy i pracownicy admini-

Pzof. dr IgnaY
za stęp cą
p r z e w o d n ic z ą c e g o  P K P G

WARSZAWA, (PA P). — Prezy
dent R. P. mianował zastępcą prze
wodniczącego Państwowej Komisji 
PlAnowania Gospodarczego ob. prof. 
dra Stefana Ignara, wiceprezesa Na
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa. Ludo. 
w ega.

zebrania protestacyj-

stracji LZM uchwalili rezolucję, po
tępiającą zawarcie , układu ogólne
go'1 i wzywającą masy pracujące 
do wzmożonej walki o pokój.

W dniu 28 bm. odbyło się zebra
nie protestacyjne młodzieży, • profe
sorów i pracowników administracyj
nych Akademii Medycznej.

Po zagajeniu zebrania przez Pro
rektora Akademii dr Stetmasiaka
— do młodzieży i pracowników A. M. 
przemówił doc. Tynecki, omawiając 
ostatnie wydarzenia na arenie mię
dzynarodowej.

Następnie została odczytana rezo
lucja, którą zebrani przyjęli burzli
wymi oklaskami, manifestując w ten 
sposób swoje oburzenie z powodu 
podpisania w Bonn wojennego 
„układu ogólnego".

hali obróbki drzewa, zobowiązała 
się podnieść wydajność pracy o 5"/*.

Liczne zobowiązania, polegające 
na otoczeniu jak najtroskliwszą o- 
pieką maszyn oraz przepracowaniu 
na nich jak najwięcej godzin po
nad określoną normę, podjęła bry
gada DOMAGAŁY. M.ln. kol. HEN
RYK OGONOWSKI przepracuje na 
szlifierce 500 roboczo/godzin bez 
remontu.

Dziś wielkie spotkanie przedzlotowe
młodych budowniczych z  Edwardem Draganem

Na wiadomość o mającym się odbyć spotkaniu młodzieży budowla
nej z rekordzistą murarskim, obecnie dyrektorem ZB 1 LPZB Ed
wardem Draganem, z różnych odcinków budów napływają wypo
wiedzi młodzieżowców, którzy z uznaniem w itają zorganizowaną 
przez naszą redakcję naradę.

Oto co mówi na ten tem at Henryk Baran, młody m urarz p ra
cujący przy budowie Stacji Przetaczania i Konserwowania Krwi:

„Narady takie, jak  ta, którą organizuje obecnie „Sztandar Ludu“ sa bardzo 
potrzebne. Miodzie* nasza za m ało jeszcze  zna nowe m etody pracy i dotych
czas n iew ielu  m łodzieżowców pracuje system em  trójkowym , czy piątkow ym .

Wiem 7 w łasnego doświadczenia, 4e murarka zespołowa Jest o w iele w ydaj
n iejsza niż indyw idualna. Kiedy pracow ałem  sam , wykonyw ałem  z w ysił
kiem  130 procent normy, a m urując system em  dwójkowym  przy m n iejszym  
w ysiłku przekraczałem  150 proc.

Ale system  dwójkowy n ie  je st tak w ydajny, Jak trójkowy czy piątkow y. 
W trójkę pracowałem  raiem  z tow. Draganem jeszcze w roku 1949, k iedy  
m etody zespołowe n ie były tak rozpow szechnione, jak dziś. Tow. Dragan  
przecież jako pierwszy w w ojew ództw ii lubelskim  zorganizował swoją „ tró j
k ę " . W yniki m ieliśm y bardzo dobre: zajęliśm y trzecie m iejsce w e w spół
zaw odnictw ie ogólnokrajowym , kładąc w ciągu 8 godzin 55 m etrów sześcien 
nych  m uru, czyli przeszło 21 tysięcy cegieł.

Obecnie chciałbym  spróbowali p ricy  w ..piątkę". Spodziewam  się, te  narada  
m łodych murarzy, zorganizowana przez „Sztandar Ludu", pom oże m i zapo
znać Kię dokładnie z tym  system em , eo um ożliw i m i zastosow anie go przy  
najbliższej sposobności".

W tej chwiłi na budowie FSC trw ają przygotowania <lo narady. 

Pokaz mttrarki zespołowej zademonstruje 
przodująca brygada młodzieżowa LPZB.

Przypominamy: narada pod hasłem — „Uczmy się nowych 
metod pracy w budownictwie11 odędzie się dziś o godz. lfi-rj w Świe
tlicy Fabryki Samochodów Ciężarowych Im. Bolesława Bieruta 
W Lublinie (przy ul. Mełgiewskiej).

Naradę zakończy bogata część artystyczna.

Po aresztow aniu Jacąiies Duclos
Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komunistycznej

w zyw a k la s ę  ro b o tn iczą  F rancji  
do masowych m anifestacji i strajków

PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 
Hej ogłosiło następujący apel:

Francuskiej Partii Komunistycz-

„Jacąues Duclos został aresztowa 
ny.

Sekretarz FPK został aresztowa
ny w środę wieczorem na rozkaz 
Pinay w wyniku ordynarnej pro
wokacji policyjnej.

Rząd wojny jest zaniepokojony. 
Cmije on, jak wzmaga się gniew 
ludu przeciwko polityce, która od
budowuje potęgę militarystycznych 
i odwetowych Niemiec. Rząd woj.

}u£ za porę dni
wody D onu  
s p o ik o ją  s ię  z  W o łg ą

Wody Donu spływają coraz szyb
ciej żeglownym kanałem wołżańsko- 
dońskim 1 zbliżają się coraz bardziej 
do Wołgi. Dnia 29 bm. wody Donu 
przebyły już śluzę nr 7 i dotarły do 
śluzy nr 6. Wodzie dońskiej pozo
stało jeszcze do przebycia 1/5 drogi. 
Dotychczas wody Donu przepłynęły 
już przeszło 80 km. Już tylko kilka 
dni dzieli wody Donu od Wołgi.

W alka o p lan  trw a
Przeciętnie 160 procent normy

Młodzieżowe brygady KZE Mainusza i Lotko zatrudnione 
w FSC im. B. Bieruta w dalszym ciągu przodują w pracy osiągając 
przeciętnie 160% normy. Dobre wyniki zawdzięczają młodzi elektro
monterzy zastosowaniu w pracy tzw. metody prefabrykatów, pole
gającej na tym. że instalacje n W tu je  się na ziemi a następnie goto
we już ząwiesza na stropach. Dzięki temu brygady Mainusza i Lotko 

oszczędzają około 40% czasu 
prreznacr.onego na montaż oświetlenia.

Transporter nie może stać bezczynnie
2!e organizują pracę robotnicy budowy ZBM przy ul. Sierocej, 

zatrudnieni przy równaniu dołów. Wożą oni taczkami ziemię, tracąc 
na to wiele czasu i siły, podczas gdy transporter stoi bezczynnie.

Należy również dodać, że zastosowanie transportera przyśpie
szyłoby znacznie wykonanie prac, przynosząc tym samym poważne 
oszczędności.

Kierownictwo te j budowy musi Jak najszybciej uruchomić trans
porter.

Dział prefabrykacji ZBM *le się stara...
... o należyte zaopatrzenie w belki potrzebne do budowy stro

pów. Z tego powodu załoga budynku Nr 17 na ZOR Zachód w dniu 
29 bm. zmuszona była przerwać pracę. Robotnicy* są tym bardzo 
zmartwieni, gdyż przerwanie robót znacznie opóźni oddanie budynku 
do użytku.

Na czoło przodujących brygad ZBM wysunęła się ostatnio bry. 
gada lastrykarzy

Stefana Lozow*kiego wykonująca .165% normy
W skład tej brygady wchodzą; Stefan Łozowski, Ryszard Ło- 

zowski, Jan  Adamek, Stanisław Frąk  i Władysławy Maj. Przoduje 
również brygada zbrojarzy W iktora Wikczuka w składzie: Wik- 
czuk, Beczak i Michalak, wyrabiająca 244Vo normy.

ny jest przerażony potężną falą 
manifestacji, które odbyły się w 
Paryżu i w całej Francji przeciwko 
Ridgway’owi, o pokój. Dlatego też 
powziął on wraz ze swymi panami 
amerykańskimi haniebną decyzję 
aresztowania Jacques Duclos.

Biuro Polityczne FPK apeluje u- 
roczyście do wszystkich ludzi p ra
cy, do wszystkich demokratów, do 
wszystkich Francuzów, którym le
ży na sercu sprawa niepodległości 
ich ojczyzny i sprawa obrony po
ważnie zagrożonego pokoju, ażeby 
natychmiast wznieśli potężny nie
odparty protest.

Trzeba, aby fala rezolucji, m ani
festacji i strajków przeszła natych
miast przez stolicę i całą Francję.

Wyrażenie zgody na uwięzienie 
Jacques Duclos oznaczałoby w yra
żenie zgody na wojnę, faszyzm i ka- 
tastrófę.

Jacąues Duclos musi być natych
miast zwolniony. Wzywamy klasę 
robotniczą i lud Francji, aby wy
mogły jego uwolnienie!".

„L‘Humanite“ podaje szczegóły na 
temat aresztowania Duclos pod wiel
kim tytułem. „Przerażony olbrzymią  
manifestacją, w czasie której lud 
Paryża powiedział „Nie" Ridgway'o- 
wi i potwierdził swą wolę pokoju, 
rząd montuje haniebną prov>okację: 
Jacąues Duclos został aresztowany 
wraz z nim aresztowano jego żonę 
Gilberlę Duclos".

„Humanite" podaje: w środę wie
czorem o godzinie 22, w chwili, gdy 
nasz towarzysz opuszczał gmach re
dakcji „Humanite" wraz ze swą żo
ną Gilberte Duclos, policjanci na
padli na jego samochód i uprowa
dzili go.

W chwili, gdy piszemy te słowa, 
nie wiemy, gdzie znajduje się Du
clos. Na nasze liczne telefony wła
dze odpowiadają milczeniem.

Agencja rządowa AFP podała, że 
Jacques Duclos został aresztowany 
w czasie środowej manifestacji. 
Kłamstwo jest oczywiste; Jacque$

Duclos został aresztowany w godzi
nę po zakończeniu manifestacji.

O północy ' minister spraw  we
wnętrznych Brune przeprowadził 
konferencję prasową, w czasie któ
rej potwierdził wiadomość o aresz
towaniu Jacques Duclos, odmawia
jąc sprecyzowania, gdzie znajduje 
się nasz towarzysz.

Budujemy
s p ó łd zie ln ie  produkc yjne

Rozwój gospodarki 
zespołowej 

w gm. Niedrzwica
Na terenie gminy Niedrzwica, 

pow. Lublin, sprawa spółdziel
czości produkcyjnej znalazła na
leżyte zrozumienie wśród mało- 1 
średniorolnych chłopów. Założone 
jeszcze w lutym 4 komitety zało
życielskie rozwijają coraz szerszą 
działalność polityczno -  uświa
damiającą w gromadach: Boże- 
chowie, Niedrzwicy Dużej, Kościel
nej I Załuczu. W wyniku tej pra
cy 18 małorolnych chłopów złoży 
ło już podpisy pod deklaracjami. 
Scalenie ziemi poszczególnych 
członków w jeden obszar GRN 
projektuje przeprowadzić po żni
wach. Będzie to równoznaczne z  
zarejestrowaniem spółdzielni i 
z rozpoczęciem pracy na wspól
nym gospodarstwie.

Obecnie Jan Kossakowski, je
den z tych małorolnych chłopów, 
którzy podpisali deklarację, wyje 
chał wraz z wycieczką chiopów z 
całej Polski do Związku Radziec
kiego, by zapoznać się z gospodar 
ką socjalistyczną. Po powrocie 
opowie on swoim sąsiadom oraz 
okolicznym chłopom o osiągnię
ciach Kraju Rad.

Ogólnokrajowa narada bibliotekarzy
poświęcona zagadnieniom czytelnictwa 

obraduje w W arszaw ie
WARSZAWA, (PA P). — W dniu 

29 bm. rozpoczęła się w sali Rady 
Państwa dwudniowa ogólnokrajowa 
narada bibliotekarzy, poświęcona za
gadnieniom czytelnictwa.

Na obrady, które zgromadziły przo 
dujących bibliotekarzy, aktywistów 
czytelnictwa i działaczy kulturalno^ 
oświatowyęh z całego kraju, przy
byli: minister Kultury -I Sztuki Dy
bowski, sekretajz KC PZPR Ocltab,

wiceminister Sokorski, kierownik 
Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR Staszewski, przedstawi
ciele Prezydium Rady Ministrów, 
ministerstw Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, Centralnego Urzędu Wy
dawniczego, organizacji masowych, 
Zw. Literatów Polskich oraz Z v. 
Bibliotekarzy i Archiwistów Pol. 
skich.

Otwarcia zjazdu dokonał minister 
łabow ski.
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Wielkie idee wyzwoleńcze Lenina i Stalina
odniosę decydujące zwycięstwo

P rzem ó w ien ie  sek r e ta r z a  KC PZPR tow . E dw arda O chaba  
n a  w ie lk im  w iecu  p rotestacyjn ym  w e W rocław iu

Jak już donosiliśmy, na wielkim wiecu protestacyjnym we Wroc
ławiu przemawiał sekretarz K C  P ZPR  tow. Edward Ochab. Przemó
wienie podajemy w obszernym skrócie.

W poniedziałek został podpisany 
w Bonn tzw. „układ ogólny11 mię
dzy rządam i Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i F rancji oraz pogrobowca- 
m i faszyzmu niemieckiego z tzw. 
rządu federalnego Niemiec Zachod
nich. Układ ten stanowi zmowę wo
jenną między im perialistam i USA i 
krajów  zachodnio-europejskich, mię 
dzy m iliarderam i z Wall S treet i 
Zagłębia Ruhry, między morderca
m i dzieci polskich i  koreańskich, 
między siepaczami bezbronnych 
jeńców z Kożedo i Katynia.

My, Polacy, winniśmy szczególną 
uwagę zwrócić na fakt, że przygo
towania do zawarcia zbrodniczego 
układu w  Bonn odbywały się w 
atmosferze dzikiej, antypolskiej he
cy rewizjonistycznej w Niemczech 
Zachodnich pod batu tą niedobitków 
hitlerowskiego imperializmu, pod o- 
pieką imperialistów Stanów Zjedno 
czonych, przy współudziale obłud
nych politykierów watykańskich.

Brudne łapy niemieckich bankie
tów  i  baronów węglowych, przepę
dzonych ze Wschodu junkrów, od- 
karmionych przez Stany Zjedhoczo 
ne generałów hitlerowskich, aw an
turników  politycznych z obozu Ade 
nauera i  Schumachera wyciągają 
się ku  Wrocławowi i Szczecinowi, 
ku Gdyni i Łodzi, ku  W arszawie i 
całej Polsce.

Ale to brudne łapy niemieckiego
i światowego imperializmu są za 
krótkie. Wrzesień 1939 r. nie pow
tórzy się nigdy więcej. Rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w  
przeciwieństwie do antynarodowe- 
go rządu awanturników sanacyj
nych, reprezentuje silę i zwartość 
narodu, realizuje politykę, która 
jest rękojmią zwycięstwa. Układ sił 
w Europie i świecie, dzięki zwy
cięstwu Związku Radzieckiego zmie 
nił się gruntownie w porównaniu 
z rokiem 1939 i 1941.

'"O błudni świętoszkowie z  Lon
dynu i New Yorku reklam ujący się 
jako rzekomi przyjaciele naszego 
narodu oraz ich sługusi paryscy da
remnie usiłujący swój lokajski głos 
przedstawić jako głos narodu fran 
cuskiego zapomnieli o swych uro
czystych zobowiązaniach wobec 
Związku Radzieckiego i Polski, za
pomnieli o swych podpisach złożo
nych pod Układem Poczdamskim, 
stwierdzającym m. in., że granice 
zachodnie Polski leżą na Odrze, 
Nysie i  Bałtyku.

Ale nie zapomniał tego podpisu i 
nieugięcie broni postanowień histo
rycznego Układu Poczdamskiego 
wielki Kraj Rad, którego przyjaźń 
stanowi gwarancję pokoju i niepod 
ległości Polski Ludowej.

M iliarderzy am erykańscy na 
dwóch wojnach światowych, na 
morzu krw i i  łez milionów ludzi za
robili góry złota i łudzą się, że trze 
cia wojna światowa byłaby dla 
nich nowym złotym żniwem. Ale 
narody świata, naród Związku Ra
dzieckiego, który na swych barkach 
niósł główny ciężar wojny z hitle
rowską tyranią, naród polski, naro' 
dy Europy i Azji, k tóre spłynęły 
krw ią w drugiej wojnie światowej
— nie chcą nowej rzezi, a mają 
dość sił, aby pokrzyżować zbrodni
cze plany miliarderów amerykań
skich 1 ich europejskich sługusów.

Polityka Adenauera, najm ity nad 
reńskich handlarzy śmiercią i loka
ja m iliarderów am erykańskich, na
potyka na potężny opór w  samych 
Niemczech. Z uwagą i  sympatią 
śledzi naród polski tę  mężną walkę, 
k tórą masy ludowe w Niemczech 
Zachodnich i Niemiecka Republika 
Demokratyczna prowadzą przeciw 
szaleńczej antynarodowej polityce 
aw antur wojennych, neohitlerow- 
skiej polityce najbardziej szowini
stycznych grup wielkiej burżuazji 
niemieckiej.

Naród polski, podobnie jak 
wszystkie miłujące wolność naro-

Premier Cyrankiew icz
ta r z y fa ł  a m b a s a d o r a
W ielk iej B rytan ii

WARSZAWA (PA P) — Preze* Rady Ml 
nlstrów Józef Cyrankiewicz przyjął w 
dn iu  29 bm . Am basadora N adzw yczajne
go  i  Pełnom ocnego W ielkiej B rytan ii w 
Polsce Sir Francisa M ich ie  Shepherda,

dy świata, zainteresowany jest ży
wotnie w zwycięstwie niemieckiego 
obozu postępu i pokoju, w zawar
ciu sprawiedliwego traktatu poko
jowego z Niemcami, w powstaniu 
zjednoczonych, demokratycznych, 
pokojowych Niemiec.

Naród polski piętnując zbrodni
cze prowokacje wojenne im periali
stów am erykańskich i zachodnio- 
niemieckich, protestując przeciw 
zmowie wojennej podpisanej w 
Bonn. będzie spokojnie kontynuował 
swą pokojową, twórczą pracę, gdyż 
wie, że na straży pokoju stoją siły 
bez porównania większe od sił ag
resji imperialistycznej.

Wszelkie próby wrażej, dywersji, 
próby siania zamętu i histerii wo
jennej spotkają się z druzgocącym 
odporem polskich mas ludowych i 
organów naszej władzy państwowej. 
Spokojnie i  w ytrw ale będziemy pra 
cować coraz lepiej, sprawniej i wy
dajniej, będziemy pracować nad 
rozwojem naszej Ojczyzny, w opar
ciu o historyczne doświadczenia 
Związku Radzieckiego, w ierni n a j
piękniejszym, postępowym tradyc
jom  narodu polskiego.

Naród nasz wyciągnie wszystkie 
wnioski z tego faktu, że rządy im 
perialistyczne Stanów Zjednoczo
nych, Anglii i  F rancji znowu zajęły 
zdecydowanie antypolską postawę, 
znowu szczują m ilitarystów  niemiec 
kich przeciw Polsce, znowu szykują 
agresję wojenną, której ofiarą ma 
być również Polska. Polski ruch o- 
brońców pokoju, wszyscy patrioci poi 
scy z głęboką nienawiścią i odrazą 
p iętnują zbrodniczą, antypolską, an 
tyradziecką, antydem okratyczną po
litykę ludobójców imperialistycz
nych i ich nędznych lokajów, wy- 
pędków emigracyjnych, kosmopoli
tów i  zdrajców spod znaku A nder

sa, Mikołajczyka, Bieleckiego i Za
remby.

Awanturnicy imperialistyczni pod 
pisując w im lln iu  banków i mono
poli kapitalistycznych haniebny u- 
kład w B o n n  przypuszczali, że u- 
kładem tym  i odbudową neohitle- 
rowskiego W ehrmachtu zastraszą 
państwa demokratyczne i masy lu 
dowe, że u łatw ią sobie realizację 
polityki agresji i ujarzm iania naro
dów. Ale fakty świadczą, że wbrew 
rachubom imperialistów, układ w 
Bonn spotęgował czujność narodów, 
spotęgował opór 1 walkę przeciw 
faszyzmowi i wojnie setek milionów 
ludzi pracy niechcących być bezwol 
nym narzędziem i mięsem armat
nim amerykańskich miliarderów.

Wyzwolone narody Związku Ra
dzieckiego i krajów demokracji ludo 
wej, Chin Ludowych i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, a obok 
nich setki milionów ludzi pracy w 
krajach kapitalistycznych i zależ
nych, podnoszą swój potężny 
głos protestu i oburzenia przeciw 
prowokacjom wojennym imperiali
stów.

Biada tym, którzy spróbują zlek
ceważyć ten głos setek milionów 
ludzi, glos całej postępowej ludzkoś 
ci.

Zebrani na wielkim wiecu p ro
testacyjnym  w  staropolskiej stolicy 
Śląska my, obrońcy pokoju, ludzie 
pracy m iast i wsi, piętnujem y zbrod 
niczą politykę imperializmu i ślu
bujemy ze zdwojoną siłą pracować, 
aby rosła w potęgę i rozkwitała w 
pokoju i wolności nasza zjednoczo
na Ojczyzna, wolna 1 niepodległa 
Polska Rzeczpospolita Ludowa. Siu 
bujemy ze zdwojoną energią praco
wać każdy na swoim odcinku, aby 
pokrzyżować plany imperialistycz
ne, aby umacniać międzynarodowy ! 
obóz pokoju i postępu, aby wielka , 
sprawa socjalizmu, wielkie idee 
wyzwoleńcze Lenina 1 Stalina, od
niosły decydujące zwycięstwo.

Kom unikat Urzędu Informacji NRD
w sprawie zerwania łączności telefonicznej 

a p rze z w ładze Berlina Zachodniego
BERLIN  (PAP). — Urząd Inform acji Niemieckiej Republiki De

m okratycznej donosi, ze podżegająca do wojny prasa zachodnio-berlińska. 
rozpowszechnia fałszywe wiadomości na temat rzekomego przerwania  
przez władze demokratycznego sektora Berlina łączności telefonicznej 
z zachodnimi sektorami miasta.

Prasa ta chce wywołać niepokój 
wśród ludności Berlina zachodnie
go i odwrócić jej uwagę od zarzą
dzeń, zmierzających do pogłębiania 
rozbicia Berlina, jakie zachodnio- 
berlińskie władze miejskie przygo
tow ują w  związku z podpisaniem 
przez Adenauera zbrodniczego wojen 
nego „układu ogólnego".

W rzeczywistości nie władze demo 
kratycznego sektora Berlina, lecz 
zachodnio-berlińska adm inistracja 
pocztowa wyłączyła bezprawnie ka
ble, przerywając całkowicie łączność 
telefoniczną między zachodnimi sek
toram i a sektorem demokratycznym 
Berlina.

Władze demokratycznego sektora 
Berlina wyłączyły tylko niektóre te
lefony, aby położyć kres licznym pro 
wokacjom wobec mieszkających w 
sektorze demokratycznym abonen
tów, a zwłaszcza urzędników pań
stwowych oraz wobec demokratycz

Depeszo KC PZPR
do Prezydium Kongresu 

Szwajcarskie] Partii Pracy
W A R SZ A W A  (PAP). Kom itet 

Centralny PZPR przesiał do Pre
zydium  Kongresu Szwajcarskiej 
Partii Pracy następującą depeszę:

„7. okazji V Z jazdu Szwajcarskiej 
Partii Pracy przesyłam y jepn u czest
n ikom  serdeczne braterskie pozdrow ie
n ia  i życzenia  pom yślnych obrad, by
czym y tow arzyszom  szw ajcarskim  dal
szych sukcesów  w w alce o pokój 1 
suw erenność Szwajcarii, w  obronie in 
teresów życiow ych szw ajcarsk ich m as 
pracujących.

K om itet C entralny  
P olskiej Z jednoczonej Partii 

R obotn iczej" .

W tiosce o upowszechnienie czytelnictwa

Prezydium Rządu utworzyło Radę Czytelnictwa i Książki
WARSZAWA, (PAP). — Prezydium Rządu podjęło dnia 24 bm. 

uchwałę w sprawie utworzenia Rady Czytelnictwa i Książki, w której 
m. in. czytamy:

indywidualnegoPrezydium Rządu stwierdza, że 
mimo niewątpliwych dotychczaso
wych dużych osiągnięć w dziedzinie 
rozprowadzania książek 1 upowszech
niania czytelnictwa, książka wciąż 
jeszcze nie ogarnęła w sposób nale
żyty swym zasięgiem szerokich mas 
ludowych w Polsce.

Wprawdzie praca Komitetu Upow
szechnienia Książki powołanego u- 
chwałą Rady Państw a i Rady Mini
strów  w 1948 r. przyczyniła się w 
dużym stopniu do obniżenia ceny 
książek przeznaczonych dla masowe
go odbiorcy, do rozwinięcia wespół 
z Naczelną Dyrekcją Bibliotek sieci 
bibliotecznej i znacznego powiększe
nia księgozbiorów w bibliotekach, 
praca zaś Centralnej Komisji W y
dawniczej, a następnie Centralnego 
Urzędu Wydawnictw Przemysłu Gra
ficznego i Księgarstwa przyczyniła 
się do skoordynowania l ulepszenia 
planów wydawniczych niemniej stan 
czytelnictwa w Polsce, a w szczegól
ności na wsi — mimo znacznej po
prawy — wciąż jeszczó jest nlezada- 
walający, nie odpowiada w pełni o- 
gromnym nakładom Państw a na roz 
budowę sieci bibliotecznej i sieci 
sprzedażnej. Obserwuje się niedosta
teczne uwzględnienie zarówno w 
działalności wydawniczej jak i biblio 
Lekarskiej zainteresowań 1 potrzeb

zorganizowanego 1 
odbiorcy, a  w szczególności niedo
stateczną troskę o należyte zaopa
trzenie w literaturę fachową, odpo
wiadającą zainteresowaniom i potrze 
bom poszczególnych środowisk. Nie
liczenie się z potrzebami i zaintere
sowaniami środowisk widoczne jest 
przede wszystkim w działalności Do
mu Książki i Gminnych Spółdzielni 
w zakresie sprzedaży książek na wsi.

W ystępuje ponadto brak  należyte
go kontaktu z terenem ze strony 
centralnych ogniw bibliotecznych, 
wydawniczych i księgarskich, niewy 
starczające badanie stanu czytelni
ctwa i potrzeb masowego czytelnika, 
a co za tym  idzie, brak  pracy z ma
sowym czytelnikiem, a także wyni
kający z tego brak  niezbędnych ele
mentów dla opracowania właściwe
go planu wydawniczego i planu roz 
prowadzania książek: słaba jest jesz 
cze koordynacja pracy pomiędzy in
stytucjami wydawniczymi a instytu
cjami rozprowadzającymi książkę 1 
organizacjami masowymi prowadzą
cymi działalność kulturalno .  oświa
tową.

Wciąż jeszcze występuje zjawisko 
zbyt szczupłęj ilości zamówień biblio 
tecznych w stosunku do produkcji 
wydawniczej.

W celu zapewnienia pomocy insty-

K o m u n ik a t  W o j. Oś ro dk a  S zk o le n ia  P a rty jn e g o  P Z P R
w L ublin ie

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego PZPR w Lublinie 
zawiadamia uczestników grup samokształcenia, wykładowców szko
lenia partyjnego wszystkich form I zainteresowanych, że dnia 
31 maja 1953 roku o godzinie 16-tej odbędzie się ^

O D C Z Y T

na teniat: Partia Bolszewików w okresie przejścia do odbudowy 
gospodarki narodowej.

Odczyt odbędzie się w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Par
tyjnego PZPR w Lublinie, przy ul. Krak. Przedm. 41.

Uprasza się o punktualne przybycie.
................ ......................... i . . .  i ....................... ..................................p in

tucjom 1 organizacjom odpowiedzial
nym za upowszechnianie czytelni, 
ctwa oraz w celu przezwyciężenia 
stwierdzonych niedomagań 1 przy
śpieszenia rozwoju czytelnictwa w 
Polsce, jako jednego z poważnych 
czynników dokonywującej się u nas 
rewolucji kulturalnej, Prezydium 
Rządu postanawia powołać Radę 
Czytelnictwa i Książki.

I W szczególności do zakresu 
działalności Rady należy: 

a) mobilizowanie dla akcji roz
powszechnienia książki i szerzenia 
czytelnictwa współdziałania Rad 
Narodowych, masowych organiza
cji społecznych, partii politycz
nych, związków zawodowych i in
stytucji oświatowo - kulturalnych; 
b) koordynowanie prac prowadzo
nych przez resorty, urzędy, insty
tucje i organizacje masowe przy 
organizowaniu sieci bibliotecznej, 
rozprowadzaniu książki, rozwijaniu 
form pracy z czytelnikiem, porad
nictwa 1 propagandy książki 1 u- 
dzielanie pomocy w tym  zakresie;

c) popieranie i koordynowanie i 
zlecenia badań prowadzonych 
przez ośrodki naukowo - badawcze 
specjalnie w tym celu powołane w, 
Centralnym Urzędzie wydawnictw 
Przemysłu Graficznego i Księgar
stw a oraz Centralnym Zarządzie 
Bibliotek, mające na celu wysuwa
nie odpowiednich wniosków na 
podstawie analizy potrzeb terenu 
dla działalności wydawniczej i roz
powszechnienia książki i czytelni
ctwa;

d) stawianie wniosków w dzie
dzinie działalności wydawniczej i 
rozpowszechnienia książek dla 
masowego odbiorcy;

2 Prezydium i członków Rady 
powołuje Prezes Rady Mini

strów spośród przedstawicieli właści 
wych resortów, urzędów, instytucji 
oświatowo - kulturalnych, organiza
cji masowych, związków zawodo
wych oraz wybitnych specjalistów w 
zakresie produkcji i rozpowszechnie
nia książki oraz czytelnictwa.

3 Zleca się prezydiom właści
wych rad narodowych powo

łanie wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych Rad Czytelnictwa i Książ
ki na bazie istniejących komitetów 
bibliotecznych.

nych partii i organizacji masowych. 
Poczyniono także kroki w celu u- 
niemożliwienia propagandy w ojen
nej, prowadzonej przy pomocy sieci 
telefonicznej przez am erykańską roz
głośnię radiową „Rias“.

W zakończeniu Urząd Inform acji 
NRD stwierdza, że łączność telefo
niczna między zachodnim Berlinem 
a demokratycznym sektorem m iasta 
może być w pełni przywrócona, je 
śli władze zachodnio-berlińskie będą 
szanowały interesy miłujących po
kój mieszkańców Berlina zachod
niego. a zachodnio-berlińska admini 
stracja pocztowa cofnie swe bezpraw 
ne zarządzenie w sprawie wyłączę- ;* 
nia kabli telefonicznych.

/•* K ierow nictw o K om unistycznej Par- 
t ll  N iem iec (KPD) ogłosiło  odezw* do  
narodu niem ieckiego. podpisaną prsea  
pierwszego przew odniczącego KPD — 
Maxa R eim anna. Odezwa ta  głosi m . ln .j

,,K ierow nictw o K om unistycznej Parttf 
N iem iec oświadcza przed całym  narodem  
niem ieckim , przed w szystkim i m iłu jący
m i pokój narodam i św iata: w o je n n i 
..układ ogólny" je s t  układem  przeciwkc 
Niem com , układem  przeciw ko pokojow i 
w Europie.

D latego też  kom uniści sta ją  na  czela  
wszystkich patriotów  n iem ieckich  i w y
tężają  w szystkie swe siły , aby udarem* 
nic w ojenny ,.układ ogólny", aby prowa
dzić walkę o  trak tat pokojow y z  N iem 
cam i, który zabezpieczy naszem u narodo
wi Jedność, dem okrację i n iezaw isłość, 
a tym  sam ym  zapew ni pokój w Euro
pie".

„N iem cy w  m iastach  i na  wsi. w  zakła
dach pracy i  w zw iązkach zawodowych,
we w szystkich partiach i organizacjach! 
W zmagajcie solidarną w alkę o udarem 
n ien ie  w olennego  „układu ogólnego", o  
zapobieżenie nowej straszliw ej katastro
fie narodowej".

*  IV Zjazd Związku W olnej M łodzie
ży N iem ieckiej (FDJ), którego obrady roz 
poczęły się w Liosku. zgrom adził ‘ 2500 
d e le e R tó w  z  c a łV c h  N ie m ie c . N a  zU n rl 
przybyły t Bk * e  d e le g a c j e  bratn ich  oW *i
nizacji m łodzieżow ych z  18 państw .

*  Agencja Nowych Chin ogłosiła  
św iadczenie, stw ierdzające, że kwieeleA  
rb. w ejdzie do h istorii rokowań o  rozejm  
w Korei jako m iesiąc, w  którym  Am ery
kanie un iem ożliw ili osiągnięcie porozu
m ienia.

A gencja Nowych Chin podkreśla. *e w  
kw ietn iu  rb. porozum ienie zostałoby o- 
siągnlete. gdyby Ridgway 1 Van F leet n ie  
przesiedlili przem ocą do inn ych  obozów  
dziesiątków  tysięcy  Jeńców koreańskich  
1 ch ińsk ich  po to, by usiłow ać oszukać  
opin ię pu b liczną całego św iata, tw ler- 
dzac. żc jeńcy ci n ie chcą rzekom o wra
ca ć  do ojczyzny.

:r- Interw enci am erykańscy w Korei 
nołurtniowej i ich  m arionetka — zdrajea  
ki—Syn—m an przenrowadznlą m asowe a - 
resztow ania n ie  tylko wśród ludności pra  
cującej. lecz rów nież wśród członków  11- 
pynm anowskiego tzw . „zgrom adzenia n a 
rodowego". •.

sf- W Sofii odbyło się  uroczyste otw ar < 
cie III zjazdu Frontu O jczyźnianego  
masowej org-pnizacji politycznej lud u  pra 
cutącego B ułgarii, utw orzonej przed 16 
laty.

Na zjeźdzle obeenreh  Jest 1.260 delega
tów  ren rezentulacych w szystk ie organi
zacje F rontu  O jczyźnianego.

Obszerne przem ów ienie o dzia ła ln ości 
Frontu O lczyżnianego 1 Jego zadaniach  
wysrłosił w pierwszym  d n iu  obrad tow . 
W yłko Czerw enkow.

5 Z Tqkio donoszą, że około 4 tys, 
robotn ików  zakładów  m etalurginznvch  
..S lm m am ko", nnl*żącvch do koncernu  
..Mltsubisl**. oerłosiło 24-godzlnńy stra lk  
na znak protestu  nrzeciwko przyięclu  
przez dyrekcje zam ówienia na  w ykona
n ie  znacznej ilości sprzętu w ojennego d l*  
am erykańskich w ładz wojskowych.

*  W H olandii rozszerza sie  s ieć lo t 
n isk  w ojskow ych. W edług don iesień  pra  
sv lotn isk o cvw ilńe w Irenburg na przed
m ieściu  Hagi przekazano m in isterstw u  
w ojnv. Zostaje ono nraebndowane na b a 
zę sam olotów  odrzutow ych. W północnej 
H olandii, na  w yspie Texel. odbyło się  
otw arcie now ego lotn isk a  wojskowego.

:r- S tralk  robotników  stoczn i rem onto
wych w Belgii trw alący od 24 m aja roz
szerza sie  w dalR*vm ciam i. W strąjku  
bierze udział 7 tysięcy osób. W dn iu  3* 
m aja tm i^ruchom ione zostały  w szystk ie  
stoczn ie  rem ontow e A ntw em ii, m. in. Jed
na z  naiw iększych  stoczn i belgijskich- 
„M ercantile".

W Libanie zebrano dotychczas 254 
tysiące nod^isów pod anelem  św iatow ej 
Rady Pokoju, w zyw ajscvm  rz*dy p ięciu  
m ocarstw  do zawarcia Paktu Pokoju.

W Syrii pod anelem  św iatow ej Rady  
Pokoju zebrano przeszło 300 tysięcy  pod
pisów.

Agencja TASS donosi z  D elh i ?
Czasopism o „Blite" w korespondencji a  

T okio donosi, że soldateska am erykań
ska prowadzi przygotowania do doświad
czeń  z bronią atom ową n a  Japońskich  
Jeńcach w ojennych.

* W K santi odbył s ię  zjazd greckich  
plantatorów  ty ton iu , w którym w zięło  
udział przeszło 3 tysiące osób. U czestn i
cy zjazdu uchw alili rezolucję, dom aga
jącą się  kategorycznie natychm l& stowśgo 
w znow ienia w ym iany towarowe! * , 
m l Europy W schodniej.
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Krytyka i samokrytyka zadecydowały
o usprawnieniu pracy 

w spółdzielni produkcyjnej w Eiizówce

Od o p ty m izm u  
do pesymizmu

W tym  miejscu, gdzie dziś widnie
ją l'zędy murowanych domów gro
mady Elizówka (pow. Lubartów) 8 
lat temu rozciągały się łany pól 
dworskich.

Rząd Ludowy m ajątek Elizówka 
przeznaczył w części na ośrodek kul 
tury rolnej, a około 150 ha przezna
czono do parcelacji pomiędzy robot
ników folwarcznych. Z parcelacji sko 
Wystało kilkudziesięciu fornali, któ
rzy otrzymali 4 — 5 hektarowe 
dsiałki. Pierwsze lata gospodarki na 
własnym zagonie nie były łatwe, 
trzeba było pokonywać wiele trud
ności, borykać się z brakiem budyn
ków, narzędzi, maszyn, inwentarza 
itp.

Państwo nie zostawiło działkowi- 
czów bez opieki. Przydzielono im 
kridyty, nasiona i nawozy. W 1946 
foku opracowano plan budowy no- 
"'ej wsi Elizówka. Pian przewidy
wał budowę w początkowym okresie 
4-izbowych murowanych domów dla 
każdego działkowicza na- bardzo do
godnych warunkach. Budową zajęła 
etę Spółdzielnia Budownictwa Wiej
skiego. Już w jesieni 1946 roku, po 
obydwu stronach szerokiej nowej dro 
gl widniały dwa rzędy nowych do
mów. W każdym domu wykończono 
po dwie izby, tak, że działkowicze 
mieli zapewniony dach nad głową.

Z gazet i audycji radiowych miesz 
kaftcy nowej Elizówki dowiedzieli 
się, że wielu chłopów organizuje się 
w. spółdzielnie produkcyjne. Spół
dzielnie umożliwiają im mechanicz
ną uprawę roli, stosowanie racjonal
nych płodozmianów, rozwój hodowli, 
podnoszą ich dochód i wyzwalają od 
wyzysku kułackiego.

Dzięki pracy aktywu powiatowe
go coraz więcej ludzi w Eiizówce za
d ę ło  rozumieć na czym po
lega różnica pomiędzy spółdzielnią 
produkcyjną, a obszarniczym gospo
darstwem. Chłopi zaczęli rozumieć, 
ż t  spółdzielnia produkcyjna będzie 
ich własnością, że oni sami będą go
spodarzami i od ich pracy będzie za
leżał jej rozbój i osiągnięcia. W je
sieni 1950 roku, 20-tu byłych dział- 
kowiczów zorganizowało spółdziel
nię produkcyjną. Moment rejestracji 
spółdzielni nastąpił w historycznym 
dniu listopadowym, gdy w W arsza
wie obradował Kongres Pokoju.

N a wiosnę 1951 roku spółdzielcy 
przystąpili do wspólnych siewów. W 
czasie ich trw ania okazało się, że 
młoda spółdzielnia ma do pokonania 
bardzo poważne trudności. Wielu z 
członków spółdzielni, jeszcze w okre 
sie zimy wyjechało z Elizówki i sta
nęło do pracy w budownictwie, w fa
brykach i urzędach. Odpływ ludzi z 
Elizówki poważnie osłabił podstawo
wą organizację partyjną, w której z 
B-miu członków — pozostało tylko 
3-eeh. W yjazd pięciu aktywnych 
członków Partii nie był bez zna
czenia dla całokształtu pracy spół
dzielni. Trzyosobowa organizacja 
partyjna okazała się za słaba, aby 
być faktycznym kierownikiem poli
tycznym gromady. Nic zawsze po
trafiła dać sobie radę z wrogą robo-

MLODZIEŻ W IEJSKA ZDOBYWA 
WIEDZĘ ZAWODOWĄ

Rodzice Krystyny Grodzkiej go- 
ipodarowali dawniej na 3 morgach 
siemi w powiecie radzyńskim. Obec
nie Krysia uczy się w Zasadniczej 
Szkole Metalowej w Radzyniu Pod- 
IAśkufi, a ojciec jej pracuje w FSC.

(Foto — M. Targoński).

tą. A wróg działał. Znaleźli się tacy 
ludzie, jak  Antoni Wach, były kar
bowy, który zapisał się do spółdziel
ni, sądząc, że zostanie w niej prze
wodniczącym. Gdy jednak plan mu 
się nie udał, stara ł się pokłócić człon 
ków pomiędzy sobą, siać ferm ent na 
zebraniach.

Wach i jemu podobni poważnie za
szkodzili młodej spółdzielni. Część 
słabszych członków nie wychodziła do 
pracy i trzeba było samozaparcia i 
wysiłków takich chłopów, jak  Zyg
munt Lasek — przewodniczący spół
dzielni, Stanisław Nedner i inni, aże
by zebrać zboże, omłócić je, wyko
pać buraki cukrowe, ziemniaki i za
siać oziminy.

Mimo poważnych niedociągnięć w 
pracy spółdzielni wyniki całorocznej 
pracy były okazałe. Przekonały one 
zarówno członków spółdzielni, jak i 
chłopów gospodarujących indywi
dualnie o wyższości gospodarki ze
społowej. W okresie zimy 1951
— 1952 przed aktywem spół
dzielczym stanęło zadanie uzdrowie
nia spółdzielni, przygotowania jej do 
wiosennej akcji siewnej. Przeprowa
dzono rozmowy indywidualne z człon 
kami spółdzielni, którzy nie wycho
dzili do pracy, a potem postanowio
no zwołać zebranie wszystkich człon 
ków, celem omówienia przyszłej pra 
cy spółdzielni i wiosennej akcji siew
nej Termin zebrania wyznaczono na 
dzień 19 kwietnia 1952 roku. Zarząd 
spółdzielni i podstawowa organiza
cja partyjna dopilnowali, ażeby w 
zebraniu wzięli udział wszyscy człon 
kowie spółdzielni.

Sprawozdanie z całorocznej pracy 
i osiągnięć spółdzielni złożył prze
wodniczący spółdzielni, który omó
wił jednocześnie pracę wszystkich 
jej członków. Po sprawozdaniu wy
wiązała się żywa dyskusja. Człon ko, 
wie spółdzielni zarzucili Janowi J a 
worskiemu, Janowi Kowalskiemu, 
Mieczysławowi Danielukowi, Stani
sławowi Wawrze, że wtedy, gdy w 
spółdzielni brak  było rąk  do pracy, 
oni szukali zajęcia w mieście. Towa
rzyszom tym  udowodniono na przy
kładach, że gdyby pracowali uczci
wie w spółdzielni, zarobki ich nie 
byłyby niższe. Skrytykowani samo- 
krytycznie ocenili swoje postępowa
nie i przyrzekli uczciwie pracować 
na przyszłość w spółdzielni. Danego 
słowa dotrzymali, przodując przy

Podstawowym warunkiem  spraw
nego wykonywania planów produk
cyjnych, osiągania najwyższej wy
dajności przy najniższych kosztach 
wytwarzania iest rytmiczność p ra
cy poszczególnych komórek organi
zacyjnych i całego zakładu,

Największy wróg rytmiczności, 
mogący spowodować nieobliczalne 
straty, to przede wszystkim prze

stoje .spowodowane brakiem  do
pływu materiałów produkcyjnych, 
awariami, nieprzestrzeganiem dyscy
pliny pracy, wadliwą organizacją 
transportu wewnętrznego itp.

Przestoje prowadzą do zahamowań 
na poszczególnych odcinkach i po
wodują opóźnienie całego procesu 
produkcyjnego. Przestoje wpływają 
oczywiście ujemnie na zarobki ro
botników. Dla nadrobienia opóźnień 
konieczna jest praca w godzinach 
nadliczbowych powodująca nadm ier
ne koszty.

W artykule niniejszym chciałbym 
omówić jeden z podstawowych wa
runków rytmicznego wykonywania 
planów i uniknięcia przestojów, to 
jest sprawne zaopatrzenie produk
cji w surowce i materiały.

Jakie są konieczne w arunki dla 
zachowania sprawności zaopatrze
nia?

Po pierwsze — aparat zaopatrzenia 
musi być na czas zawiadomiony o 
zapotrzebowaniu na materiały i su
rowce. Po drugie — dla zapewnie
nia właściwej gospodarki materiało 
wej i określenia zamówień, niezbęd
ne jest ustalenie normatywów zuży-

siewach wiosennych w bieżącym ro
ku.

Zebrani skrytykowali również ostro 
Antoniego Wacha, byłego karbowe
go i jego popleczników — Ludwika 
Maja i Andrzeja Zienkiewicza, któ
rzy nie tylko, że sami nie pracowali, 
ale nawoływali do nieróbstwa in
nych. Z postawy jaką przyjęła cała 
tró jka ha zebraniu wynikało, że nie 
zaprzestaną oni rozbijackiej roboty. 
Dlatego członkowie wyprosili ich z 
sali zebrań i postanowili wykluczyć 
ze spółdzielni.

Zebranie kwietniowe stało się mo
mentem zwrotnym w życiu spółdziel 
ni. Położyło ono kres waśniom i nie
snaskom jakie istniały pomiędzy 
członkami. W spółdzielni wytworzy
ła się harmonijna, zdrowa atmosfe
ra, o czym świadczy chociażby to, 
że siewy wiosenne zbóż jarych w ro
ku bieżącym przeprowadzono w re
kordowym tempie -— 5 dni.

Spółdzielcy z Elizówki opracowali 
długofalowy plan pracy, który prze
widuje w przeciągu kilku najbliż
szych lat przestawienie gospodar
stwa w poważnej części z upraw 
zbóż kłosowych na sadownictwo, wa 
rzywnictwo, uprawę roślin przemy
słowych i hodowlę. Takie przesta
wienie gospodarstwa podniesie kil- 
kakrotnić jego dochodowość.

Nie są to tylko plany. Już rozpo
częto sposobem gospodarczym budo
wę wspólnej obory na 40 sztuk by
dła. Obora zostanie oddana do użyt
ku na 22 lipca br. Jeszcze w bieżą
cym roku spółdzielcy noszą się z za
miarem rozpoczęcia budowy spół
dzielczej chlewni. Spółdzielnia otrzy
mała 5.500 zł kredytu na założenie 
sadu i już w jesieni br. kilka hek
tarów zostanie zasadzonych drzewa
mi owocowymi.

Spółdzielcy postawili sobie za 
punkt honoru, że spółdzielnia w Eli- 
zówce niedługo stanie się poważną 
bazą zaopatrzeniową klasy robotni
czej Lublina w mięso, młeko, warzy
wa i owoce. Te ambitne plany są 
realne i mówią o tym, te  spółdziel
nia Elizówka jest na dobrej drodze 
rozwoju. Wydziały Rolne Prezydium 
Powiatowej i Wojewódzkiej Rady 
Narodowej oraz Komitet Powiatowy 
PZPR w Lubartowie powinny udzie
lić pomoey spółdzielcom r, Elizówki 
przy realizacji tych słusznych zamle 
rzeri. C. M.

cia na jednostkę produkcji. Po trze
cie — gospodarka magazynowa musi 
być tak zorganizowana, by zapew
niała przechowanie dostatecznych 
rezerw m ateriału chroniąc je równo
cześnie przed zniszczeniem i zabez
pieczając sprawne ich wydawanie 
na warsztaty. Magazyn winien też 
we właściwym czasie alarmować o 
zbliżającym się wyczerpaniu zapa
sów. Po czwarte — aparat zaopa
trzenia musi być dostatecznie opera
tywny, aby potrafił skutecznie in
terweniować u dostawców i przyśpie 
szyć dostawy.

W arunkiem sprawnego działania 
aparatu zaopatrzenia jest um iejęt
ność właściwego doboru materiałów, 
ewentualnego wyszukania m ateria
łów zastępczych Itp.

Czy aparat zaopatrzenia w  FSC 
im. Bolesława Bieruta odpowiada 
wszystkim tym warunkom?

Przedterm inowe uruchomienie 
pierwszego etapu produkcji dowio
dło, że aparat zaopatrzenia FSC 
mimo pewnych niedociągnięć potra
fi wykazać dużą operatywność. T rud
ności w tym czasie były wielkie, 
gdyż wskutek spóźnionej dostawy 
dokumentacji, m ateriały musiały być 
zamawiane stosunkowo późno 1 trze
ba było u z y s k i w a ć  d o d a t k o w e  przy
działy, w y s z u k iw a ć  źródła dostaw 
itp. Wyróżnili się wówczas szczegól
nie: tow. tow. Kruk, Pakulski i L e 
nartowicz.

Obecnie, mimo że w zasadzie apa
ra t zaopatrzenia otrzymał na czas 
zapotrzebowania, plany, norm y zu
życi* itp. dostaw* materiałów nie

„Rycerz Niepokalanej" pismo
O.O. Franciszkanów zdobyło sobie 
już na długo przed wojną zasłużo
ną opinię zaciętego wroga in tere
sów polskich mas ludowych.

Jest 1 stycznia 1938 r. Minął jesz
cze jeden ciężki, gorszy od poprzed 
nich rok. Faszyzacja kraju  stale się 
pogłębia. Terror wzrasta. Bezrobo
cie pochłania coraz nowe ofiary. 
S tary rok zamyka nędza i terror. 
Nowy — otwiera głód i gwałt. Woj 
na wisi w powietrzu. Hitler, przy
jaciel Becków i Rydzów, grozi na
szej ojczyźnie. A numer noworocz
ny „Rycerza Niepokalanej" w oko
licznościowym artykule pt. „Z n a
dzieją w przyszłość" przynosi takie 
rozważania:

„Teraz dopiero widzimy, jak m ą
drze Bóg kierował losami naszego 
życia... Przyszłość przed nami za
kryta nie powinna nas za tym prze
rażać.., Serce nasze musi być pełne 
otuchy do dalszego życia". Trudno
o większą pogodę i ufność. Perspek 
tywy dalszej niedoli powinny napeł 
nić ludzkie serca otuchą do dalsze
go życia. A więc cieszymy się, że 
żyjemy w roku pańskim 1938 w sa
nacyjnej Polsce. M ijają lata. Ani 
kląska wrześniowa, ani koszmar o- 
kupacji hitlerowskiej nie są w sta
nie wytrącić z pogody i równowagi 
ducha „Rycerza Niepokalanej". Sta 
rym, dobrym zwyczajem num er no
woroczny ze stycznia 1941 r., tym 
razem zaopatrzony w specjalne poz 
wolenie der Abteilung fuer Volks- 
klaerung und Propaganda (Wydział 
Oświaty i Propagandy) przynosi 
jak dawniej okolicznościowe wy
wody dla oświecenia dusz ludzkich 
znękanych okropnościami wojny i 
okupacji, umęczonych i bun tu ją
cych się przeciwko złu i zdradzie, 
która to zło sprowadziła. Do nich 
to pisze „Rycerz Niepokalanej":

„Dusza przechodzi do pokoju 
wewnętrznego, a naw et wesela, 
świadoma, że żadne krzyże ani 
wewnętrzne ani zewnętrzne spot
kać ją nie mogą bez wiedzy i zez
wolenia bożego, zezwolenia napraw  
dę kochającego Ojca w niebie, k tó
ry tylko to dopuszcza, co się przy
czynia do dobra dusz na całą wiecz 
ność".

Pokój wewnętrzny, nawet wesele. 
U progu drugiego Już roku pod ka
towską okupacją hitlerowskich fa
szystów. Fo*ody ducha „Rycerza" 
nie mącą aresztowania, tortury i 
śmierć milionów ludzi. A więc i wy 
wierni napełniajcie wasze serca ra
dosnym spokojem i pamiętajcie, że

odbywa się we właściwym czasie i 
szereg urządzeń inwestycyjnych z 
braku materiałów nie mogło być 
wykonanych w terminie. Prawdą 
jest, że były t<> w wielu wypadkach 
m ateriały deficytowe i trudne do 
zdobycia, jednakże sukcesy pierw
szego etapu widocznie uśpiły czuj
ność zaopatrzeniowców, gdyż stra
cili oni poprzednią operatywność,

Najsłabszym ogniwem aparatu 
zaopatrzenia na terenie FSC jest go
spodarka magazynowa. Stal i żela
zo leżą nieuporządkowane i niepo- 
segregowane. Szereg materiałów jest 
niezabezpieczonych przed zniszcze
niem i kradzieżą. Wydawanie m ate
riałów ,a szczególnie cięcie stali 
mocno szwankuje w magazynie. Nie 
sygnalizuje się braku materiałów,

Prawdą jest, że istnieją obiektyw
ne przyczyny takiego stanu rzeczy, 
jak np. brak odpowiedniego pomie
szczenia, opóźnianie przez aparat 
kontroli analizy materiałów nieroz
poznanych, brak wykwalifikowanego 
personelu, itp.

Czy jednak naprawdę oion admi
nistracyjno -  finansowy FSC uczy
nił wszystko, by usunąć te braki? 
Czy przy tak wielkiej inwestycji nie 
można było znaleźć kredytów na bu
dowę pomieszczeń magazynowych? 
Zorganizować kursy dla zaopatrze
niowców 1 magazynierów? Uporząd 
kować nracę transportu wewnętrz
nego i zmusić go do składania m a
teriałów na przeznaczone na ten cel 
miejsce, a nie przy drodze dojaz
dowej? Czy nie można w większym 
stopniu wykorzystać piły mechanicz
ne w  magazynie i usprawnić przez 
to  wydawanie materiałów na w ar
sztaty?

Widać z tego, że największą bo

nie godzi się sprzeciwiać złemu.
Czy juz nic nie zdoła zachwiać 

optymizmu „Rycerza Niepokala
nej"? — pytamy przejęci tą  nieesu- 
łością na losy ludzkie.

Ale nie. Nadchodzi czas kiedy 
optymizm „Bycerza Niepokalanej" 
kwitnący w latach sanacyjnego wy
zysku i hitlerowskiej okupacji, 
przechodzi w najskrajniejszy pe
symizm. W pierwszym numerze 
wydanym po wyzwoleniu z niewoli 
faszystowskiej i kapitalistyezno-ob- 
szamiczej. 1 lipca 1945 r. możemy 
przeczytać-

„Naród polski nie może długo 
żyć bez wzniosłej myśli przewod
niej, przyświecającej wszystkim je
go pracom... Tęsknimy za czymś lep 
szym... Dziś zanikają, zniknęły silfU 
charaktery".
Ani w Polsce sanacyjnej, ani pod 

okupacją hitlerowską „Rycerz 
Niepokalanej" nie tęsknił „za 
czymś lepszym". Tęsknota ta poja
wiła się dopiero w roku wyzwole
nia Polski z jarzma faszyzmu przez 
Armię Bndziecką, w rok od wyda
nia Manifestu PKWN, w pierwszy 
rok radosnego trudu  narodu nad 
odbudową odrodzonej ojczyzny, woj 
nej od wyzysku człowieka przaz 
człowieka. Dopiero też w  1945 roku, 
w miejsce dawnej pogody i wesela, 
„Rycerz Niepokalanej" przerzucił 
się na gorzki ton opłakiwania zani
ku silnych charakterów. Zniknęły 
rzeczywiście. Nie ma już Kostka 
Biernackiego — silnego charakteru 
z Berezy Kartuskiej. Skończył się 
inny, niemniej silny charakter — 
Adolf Hitler.

W „Rycerzu Niepokalanej" nie 
ma już miejsca na ufność i pogodę. 
Już nie patrzy jak w 1938 r. „z na
dzieją w przyszłość", ani nie czuje 
jak w 1941 r. „wesela w duszy", za 
to w trzecim numerze z 1946 r. za
mieszcza taką oto nowelkę, której 
początek podajemy bez skrótów:

„Smutne nastały czasy. Wiesz o 
tym ty i ja, i każdy, kogo żywo ob
chodzi kwestia królestwa Bożego 
na ziemi. Miasto, w którym miesz
kam, z dniem każdym zwiększa 
się ilością mieszkańców. Wre, kipi 
życie. Szoty i barw ny tłum przele
wa się ulicami. Pędzą nieprzerwa
nym sznurem tram waje. Coraz te  
nowy komin fabryczny — zastygły 
przez okres wojny ożywia się wy
kwitającym obłokiem dymu".

Rzeczywiście dziwmy był powód 
smutku, tak jak dziwny był daw
niej powód radości „Rycerza N ie- 
pokalanij", B. Or.

łączką jest słaba operatywno** »- 
p^ratu zaopatrzenia. Szczególnie 

jaskrawym  tego przykładem może 
być sprawa nici ’ dermy do produk
cji samochodów. Dział Zaopatrzenia 
zadowolił się wysyłką listów i te
legramów do dostawców i dopuścił 
do kilkudniowego przestoju tapi- 
cerni. Zdarza się i tak, ż e yzakłady 
współpracujące z naszą fabryką na 
telefoniczne lub ustne zamówienie 
wykonują 1 dostarczała różne wy
roby, a aparat zaopatrzenia przez 
dwa tygodnie „nie ma czasu*' wy
stawić formalnego zamówienia na o- 
trzym ane materiały. Przykładów 
podobnych można by przytoczyć 
więcej. Wynika z tego jasno, żti dy
rekcja i komitet zakładowy zbyt ma
ło uwagi poświęcają temu zagad
nieniu. Winny one dokładniej wej
rzeć w styl pracy aparatu zaopatrz* 
nia i pomóc mu w likwidacji trud
ności.

Należy wyciągnąć też wnioski w 
stosunku do tych pracowników zao
patrzenia .którzy nie wywiązują się 
ze swych zadań. Należy pomóc apa
ratowi zaopatrzenia w szybkim u- 
sunięciu niedociągnięć w magazy
nach, zapewnić mu właściwe miej
sca składowania oraz personel po
mocniczy i zaopatrzyć w odpowied
nie środki transportu. Należy prze
prowadzić szeroką akcję szkolenio
wą kadr aparatu zaopatrzenia, ma
gazynierów, planistów itp., zwrócić 
szczególną uwagę na opanowanie 
przez nich zagadnień materiałowych 
związanych z produkcją samocho
dów.

Sa to niezbędne warunki dla uzy
skania rytmiczności zaopatrzenia, •  
tym samym zapewnienia rytmiczno
ści pródukcii w  naszym zakładzie.

In i. H en ryk  S*trni
szef produkcji FSC im. B. Bieruta

Sprawne zaopatrzenie materiałowe podstawowa dźwignią
wykonywania planów produkcyjnych
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Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka
* W przededniu Międzynarodo

wego Dnia Dziecka we wszystkich 
Szkotach podstawowych odbędą się 
wieczornice. W wielu szkołach pod
czas tych wieczornic harcerze złożą 
przyrzeczenia.

* W imprezach, które przygoto
wuje na dzień l.VI. Zarząd M iej
ski Ligi Kobiet wezmą udział or
kiestry: Zakładu Gastronomiczne
go „Wisła", Technikum Finansowe-

Frof. A. Wyieżyński

M u z y k a  o te m a ty c e  dziecięcej
n o  d z i s i e j s z y m  k o n c e r c ie

Muzyka o tematyce dziecięcej po
ciągała wielu najwybitniejszych 
kompozytorów różnych krajów. Te
matyka ta, pomimo że z natury rze 
czy naiwna w treści, pozwoliła jed- 
n&k twórcom muzycznym na roz
minięcie pełnego mistrzostwa tak 
pod względem wielorakich środkow 
kolorystyki instrum entalnej, jak i 
plastycznego obrazowania. W ystar
czy wymienić takie dzieła z zakrę
tu  muzyki dziecięcej, jak Józefa 
Haydna „Symfonia dziecięca", Ro
berta Schumanna „Sceny dziecięce" 
Saint — Saensa „Karnawał zwie
rząt", Modesta Musorgskiego „W 
i?bie dziecinnej", Klaudiusza De- 
bussy „W kąciku dziecinnym", Zyg
munta Noskowskiego „Śpiewnik 
dziecięcy", Karola Szymanowskiego 
„Rytmy dziecięce", a także niektó
re općry i balety Piotra Czajkow
skiego i Mikołaja Rimskiego-Korsa- 
kowa, utworzone na tematach ba
jek i fantastycznych opowieści 
„Dziadek dó orzechów", „Śnieżka" 
„Złoty kogucik" itp.

Utwory te  będą w ykonane na 
koncertach Filharmonii Lubelskiej 
■w dniu 30.V, o godz. 18 i w  dniu
l.Vl. o godz. 12.

go im. Vetterów, Zakładu Gastrono. 
micznego „Europa" „Lubliniankl" 
i „Polonii" oraz zespoły artystycz
ne Gimn. im. Unii Lubelskiej, TPD 
Nr 1, Szkoły Nr 18, II Państwowej 
Żeńskiej, Technikum Budowlanego, 
Przemysłowego, Gmin. im. Zamoj
skiego, Gimn. Ogólnokształcącego 
im. Buczka, szkoły TPD Nr 3, Tech
nikum Elektrycznego, Liceum Pcda 
Stogiczncgo i Szkoły Podstawowej 
Nr 17. W imprezach tych weźmie 
także udział artystka Teatru P ań 
stwowego Halina Ziółkowska.

* We wszystkich zakładach p ra
cy odbywają się zebrania masowe 
pracownikow organizowane przez 
Ligę Kobiet, na których omawia 
się zagadnienia związane z MDD. 
Podobne zebrania organizują koła 
terenowe LK w swoich dzielnicach.

* W dniu 1 czerwca w teatrach, 
kinach i przez radio zostanie odczy 
tany apel Komitetu Obchodu MDD 
do wszystkich kobiet.

Co m ów ią  m ło d z i m u ra rze  
przed naradq młodzieży budowlanej

Jak  już donosiliśmy, w związku 
ze Zlotem Przodowników redakcja 
„Sztandaru Ludu“ organizuje wiel
ką naradę młodzieży budowlanej 
Lubelszczyzny ze znanym rekordzi
stą m urarskim  — obecnie kierowni
kiem ZB n r 1 LPZB — Edwardem 
Draganem.

A oto co mówią murarze w prze
dedniu narady:

Ryszard Banach, zatrudniony przy 
budowie bloku nr. 17 osiedla ZOR
— Zachód, oświadczył:

— Myślę, że z narady budowla
nej redakcji „Sztandaru Ludu" w y
niesiemy dużo korzyści. Poznamy 
wszystkie systemy zespołowej m u
rarki, przekonamy się, który z nich 
jest najlepszy, obejrzymy praktycz
ne pokazy. Chcemy jak najlepiej 
poznać te metody, gdyż pomoże nam

to jeszcze bardziej podnieść wydaj
ność pracy.

Brygada nasza, pracując już od 
7 m aja systemem piątkowym wy
konuje przeciętnie 250 proc. normy. 
Poprzednio pracowaliśmy już syste
mem dwójkowym i trójkowym, a 
także indywidualnie. Przekonaliśmy 
się, że system piątkowy jest najw y
dajniejszy. Praca w zespole jest łat 
wiejsza, lepiej zorganizowana. 
Wszystko mamy pod ręką, nie trze
ba schylać się co chwila po wapno 
i cegłę, więc wyrabia się więcej 
normy. Teraz jednak musimy jesz
cze przyśpieszyć tempo pracy. Spo
dziewamy się, że narada nam w tym 
pomoże. Brygada Czarneckiego zo
bowiązała się wykończyć blok nr 17 
w stanie surowym do dnia 22 lipca, 
czyli na 4 miesiące przed terminem. 
Tempo pracy było dotychczas duże, 
ale obecnie nie wystarcza ono mło-

Z g d a m y  u n i e w a ż n i e n i a  > u k ł t t r i u  o q ó I n e q o «

Ludzie pracy potępiają nowe knowania imperialistów
Od chwili podpisania przez rządy państw imperialistycznych agre

sywnego „układu ogólnego" przez cały nasz k raj przebiega fala prote
stów przeciwko temu układowi.

W Lublinie w wielu zakładach pracy odbyły się masowe zebrania 
protestacyjne robotników i inteligencji pracującej.

Na zebraniach protestacyjnych za- 
tóg w FSC, Fabryce Obuwia im. M. 
Buczka, LFMR, Lubelskiej Wytwór
ni Tytoniu Przemysłowego i innych, 
robotnicy uchwalili rezolucje protes
tacyjne. Zebrania takie odbyły się i 
w innych mniejszych zakładach pra
cy, w biurach i urzędach.

W Lubelskich Zakładach Piwowar 
sko - Słodowniczych na zebranie 
przybyło ponad 100 osób. R eferat o 
zbrodniczym spisku państw imperia
listycznych wygłosił ob. Wojcikie- 
wicz. Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której pracow
nicy dali wyraz nienawiści do poczy-

t e a tr  Państw ow y Im. J. Osterwy:
„W ieczór T rzech Króli" Szekspira — 

fó d z . 19,
Feątr M uzyczny — Operetka Straussa  
„T yslłc  1 Jedna noc" — godz. 19.
KINA

Apollo —
J«. 18. 20.

„Nędznicy" II część — godz. 

„Mały partyzant" — godz.

pro cl, czeskiej

,R obotn ik •
16, 18. 20.

Rio 1 to — „Zasadzka'* 
r -  godz. 1*. 18, 20.— o —
DV*VRT APTEK:

Bram owa 2/8, K un ick iego 42, Szopena  
15, K allnow szczyzna 44.

łfcLKFONY:
Pogotowie Elektryczne 29-81.
Straż Pożarna 11-11 1 08, 
pogotowia R atunkow e 44-44 1 09.

Referat Skarg  i  Zażaleń Prezydium  MRN w Lublinie.
Na zdjęciu: kierownik referatu to w. Iskierko przyjm uje  

Jana Nasara i Marię Ziembę z Lublina.
ob. ob.

nań polityków z Bonn i Wall-Stree*.
Po dyskusji załoga LZP-St. burzą 

oklasków przyjęła rezolucję, w któ
rej potępia „układ ogólny". I

Cała załoga Lubelskich Zakładów 
Garbarskich słuchała z uwagą refe
ratu ob. Tadeusza Gajowiaka, który 
zapoznał zebranych ze spiskiem pod
żegaczy wojennych.

Zebrani wznosili okrzyki: „Precz 
z układem  ogólnym", „Niech żyje 
pokój".

Po referacie robotnicy dyskutowa
li na tem at ostatnich aktów zbrodni 
podżegaczy wojennych, wyrażając 
swoje gorące oburzenie.

W zebraniu protestacyjnym  w 
Centrali Aptek Społecznych w Lu
blinie uczestniczyło około 100 osób, 
które wysłuchały referatu  ob. Mie
czysława Strózika. Po referacie wy
wiązała się dyskusja, w której 
stwierdzono, że obecnie należy 
jeszcze bardziej zew rzeć szeregi w  
narodow ym  froncie  w a lk i o pokój
i P lan  6-letn l.

Zebrani długotrwałymi oklaskami 
przyjęli rezolucję protestacyjną.

W Lubelskiej Wytwórni Tytoniu 
Przemysłowego w zebraniu wzięła 
udział cała załoga wyrażając swo
je oburzenie i protest przeciwko kno 
waniom podżegaczy wojennych. Dy
skutanci wyrazili zdecydowaną wo
lę walki o pokój, Na zakończenie 
zebrani uchwalili rezolucję, w któ
rej potępiają haniebny spisek im
perialistów z neohitlerowcami.

Podobne zebrania odbyły się w 
Lubelskich Fabrykach Wag, w Izbie 
Rzemieślniczej, w Zakładzie Ubez
pieczeń Społecznych, w Centrali Roi 
niczych Spółdzielni, Centrali Produk 
tów Naftowych, w DOKP — Lublin 
i Dyrekcji Poczt i Telegrafów oraz 
w szeregu innych zakładów pracy.

dzieży. Ostatnio zobowiązała się 
ona bowiem dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników — Budow
niczych Polski Ludowej przystąpić 
do współzawodnictwa o tytuł n a j
lepszej brygady m urarskiej w Pol
sce.

Józef Kawecki, również młody 
murarz, zatrudniony obecnie na bu
dowie nr 111 (gmach PZUW). pro
wadzonej przez Zjednoczenie Budów 
nictwa Miejskiego w Lublinie pra
cował poprzednio systemem trójko
wym. Przy- budowie nr 132 „trój
ka", w której skład wchodził Kawec
ki, wykonywała systematycznie 350 
procent normy.

— Na tej budowie, gdzie pracuję 
obecnie, nie można zastosować sy
stemów m urarki zespołowej, bo nie 
ma miejsca na szeroki front budo
wy. Ale wiem, że w trójkę albo w  
piątkę pracuje się o wiele szybciej.

Na naradzie młodzieżowej m ura
rzy z pewnością będzie się omawiać 
różne systemy i sposoby zwiększania 
wydajności pracy, a przodujący m u
rarze będą wymieniać doświadcze
nia. Dlatego, chociaż w tej chwili 
nie mam możności przystąpić do ze
społu — chętnie wezmę udział w 
naradzie, aby nauczyć się wielu no
wych rzeczy. Przyda mi się to z pew 
nością, gdyż po ukończeniu pra
cy na tej. budowie mam zamiar w stą 
pić do młodzieżowej brygady m u
rarskiej, w której pracują syste
mem trójkowym i piątkowym.

Spółdzielnia Pracy
Lakierników Budowlanych 
d l a  w a l c z q c e i  K o r e i

Przed kilkoma dniami Spółdzielnia 
Pracy Malarzy i Lakierników Budo 
wlanych w Lublinie przekazała su
mę 3.000 złotych na Fundusz Po
mocy Sanitarnej Korei.

Sumę tę spółdzielnia mogła prze
kazać dzięki uzyskanym nadwyż
kom  w  roku ubiegłym .

„SZTANDAR LODtT
Wydawca -  R aw  „PRASA” 
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Zgniewany, rzuca Jurek zatraconą Etykę i przysuwa Ka
pitał. Szuka, co M arks mu powie: ma on swoją wolę czy 
pie m a? Ale Marks jakoś nie śpieszy z odpowiedzią w tej 
•prawie, rozkłada produkcję na wszystkie cząsteczki 1 po
kazuje: tu  sama praca, tu surowiec dostarczony przez pra- 
eę, a tu  zysk, wyciśnięty z cudzej pracy. Tylko co to znaczy 
ekwiwalent? Co to znaczy: adekwantny? Tyle słów niezrozu
miałych, że trudno się połapać, co do czego i z czym. Ale 
fkoro on tak  obnaża zysk, skoro nawołuje do walki z wy- 
pyskiwaczaml — to musi uznać wolę: nie ma walki bez 
silnej woli!

Robi się Jurkowi lżej na duszy, ale czuje się zmęczony. Się
ga więc dla odpoczynku po Trzech muszkieterów. Tu dopiero 
wszystko jak na dłoni: wola — w alka — zwycięstwo... 
t>'Artanlak biedny i dumny, d‘A rtaniak na księżycowym 
A Z l a k u  przygód... Długą szpadą uciera nosy możnym świsz
czypałom; zawsze kpiący, pomysłowy, zwycięski — stru
sim piórem kapelusza kreśli śmierci w wersalskim ukłonie 
wyzwanie...

Oczy błyszczą Jurkowi, uszy płoną, wtem... A przecież 
«l‘Artaniak — to białogwardzista! Szpadę swoją sprzedaje 
głupiemu królowi i odwaga tak mu się popłaca jak lichwia
rzowi chytrość... Czarna reakcja i karierowicz, a on się nim 
łach wy ca! Gdzie słowo, że będzie hartował wolę, że będzie 
czytał poważne dzieła! ,

Z żalem zamyka Dumasa i znów bierze — niech go licho 
porwie! — Spinozę...

Upływały tygodnie. Szczęsny nie wracał. A o tym czasie 
rozbito już wojska wszystkich interwentów, bandy Machno 
pa Ukrainie i kułackie powstanie Antonową w sąsiedztwie, 
na prawym brzegu Wołgi. Rewolucja leżała skrwawiona
1 zwycięska, nabierając sił do nowej walki. To nowe czasem 
brzmiało z ulicy ogłuszając, marszową piosenką: „Strzeż 
»Ję, strzeż, Antanto, toć to komsomolcy jadą na budowę!"

7)
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__ Bożeś drogi — żegnała się stareńka Zoja Nikoławna,
która miała dzieci obszywać, ale mogła najwyżej szwalni 
doglądać, mieszkając przy internacie niby emerytka. — Ni 
w dzień, ni w nocy spokoju... A taki to był chłopak grzecz
ny, spokojny...

— Pani go pam ięta? — zapytują dzieci.
— Ale! Spodenki mu kiedyś uszyłam...
I  zamyśliła się patrząc zmętniałym wzrokiem, w którym  

wciąż żyje wiek ubiegły 1 mały Wowa TJljanow.
— żeby choć wiedzieć na pewno, dokąd ten Wowa pro

wadzi ? <
Pewnego wieczora pod oknami pani Teresy rozległo się 

ciche gwizdnięcie. Jurek odłożył książkę. Pani Teresa udała, 
że nie widzi.

W parę dni potem przyszedł do niej cieśla tak  mały, jas
ny 1 cichy, że nie do pojęcia, skąd u niego ten czarny, ten 
desperacki syn. W ypstnie się czasem porządnej rodzinie 
dziecko jak nieopatrzne słowo.

— Szczęsny wrócił, proszę pani k»;rowniczki. Słoniny 
przywiózł, mąki przywiózł... W szystk o  za sól. Sól warzyli 
oni pod Bugurusłanem, a sprzedawali po wsiach na tam tym  
brzegu... J a  na taki handel już za stary, proszę pani, za 
stary  czy za głupi — zawsze dołożę. A Szczęsny z pustym 
workiem nie wraca. Dobry chłopak. Ma on serce, ma... Ze 
wszystkich moich dzieci, to ja  bym najchętniej do niego po
szedł na stare lata.

— A czy takie narwane uchowa się na stare la ta?  — od
rzekła w roztargnieniu pani Teresa i połapawszy się, popa

trzyła na pana Tomasza zdumiona: — Co też ja  mówię! 
Niech pan nie słucha...

Bywała nietaktowna. Nie umiała uczuć hamować, ani myśli 
maskować. Nieraz patrzyła na rozmówcę zdumiona i zaraz 
przepraszała: „Co też ja  mówię! Proszę nie słuchać"...

Wkrótce po tej rozmowie, usłyszawszy pogwizdywanie od 
ulicy, pani Teresa rozwarła okno.

__ Czy ty, Szczęsny, naprawdę myślisz, że ja  nie Wiem,
kto tu  udaje skowronka? Przestańcie nareszcie spiskować 
za moimi plecami! Chodź do pokoju. Wolę, żebyście kole
gowali otwarcie, chociaż zrozumieć nie mogę, coście właś
ciwie w sobie znaleźli.

Nikt tego nie rozumiał. Wszyscy się dziwili:
— Patrzcie, Hetman Bida idzie ze Spinozą. To się do

brali!
A oni z wędkami schodzili dziką ścieżką przez byłe sady 

byłego kupca Gołubcowa do rybanzówki Pachoma nad woł- 
żań3ką odnogą, 1 wkrótce żagielek koloru i kształtu rogoży 
odbijał od spróchniałego pomostu.

— Wiesz, nasi są już gotowi do odjazdu, czekają na 
transport. Ja  się chyba urwę...

— Coś ty? ! Po cholerę?
— Wiesz, z  moimi przekonaniami...
— A rzuć to wszystko! Przekonania! W Polsce możess 

gadać, co chcesz, urządzisz się wszędzie, bo kraj potrzebuje 
ludzi i są kapitały z Ameryki. 1 każdy sobie pan: marsza^ 
łek — pan, m ajster — pan, i gospodarz — pan!

— Powtarzasz za matką, za porucznikiem. Wierzysz im ?
— Pewnie, że wolę wierzyć twej matce niż tobie. Porucz

nik to samo mówi. Tak! On przecież walczył o Polskę. 
V irtuti ma!

— Ale zrozum...
(Ciąg dalszy nastąpią


